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Cena prenumeraty 

w Łodzi: 
Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie " 4-
Kwartalnie" 2-
Miesięcznie" -67 

Odnoszenie 10 k. m. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

--~ .. -
Sobota Erazma B. M. 
Niedziela Op tata B. W. 
Poniedz. Bonifacego P. M. 
Wtorek Norberta i Klaud. 
Środa Roberta. 
Czwartek Maksyma. 
Piątek Serca Jezus. 

Wschód g. 3 Tll. 38. 
Zachód g. 8 m. 12. 
Długośe dnia g. 16 ID. 32. 

Egz. pojedyńczy 5 k .• __________ 1 

Z przesyłką pocztową: REOAKCY A 
' Rocznie .. ' .• rb. 10 k. W ŁODZI, 
Półrocznie ... " ó ul. Piotrkowska oM 81. 

Kwartalnie .. " 2 50 uB_ TELEFONU 593. 
Miesięcznie . . " 85. J1~ 
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Ui~DDik ~~!ity~ZDy, ~rz~lIIysIDWy, ~kan~Dli~ZDy, ~~D!~~ZBy i Iihracki, iIIustm,~n1. 
Sobota, dnia 22 maja (3 czerwca) 1899 r. 

Kantory: ,łasny w Warszawie, Oboźna 'i; w Pabianicach u Franciszka Romana; w 19ierzu u p. Ikierta. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 
CENA OGlOSZEŃ w "Rozwoju:" "N a d, e li ł a n e" na l-ej s~rollllicy kop. ÓO za wiers?:. Zwy()~ai!l6 ogloszenla za ~ekstem po 7 kop. za wlerllz nonparel~wy lub jego 

miejsce. Małe ogłoszenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopieje.c). Rek l a lU y l N e kr o log I po ló kOp. za wler~z petitowy. 
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CENY FABRYCZNE ~ Skłoa papierów ozao bnych i materyałów piśmiennych EF CENY FABRYCZNE 
Łódź, ul. Piotrkowska 17 8-a:a ..... =a ~ ~~e~o~.~._ Łódź, ul. Piotrkowska 17 

~AK,AD D~A ~H~RY~H NA a~ZY 
' . . s ,I. 

D-ra w. GARLINSKIEGO 
dla przychodzących chorych otwarty 

codziennie od godziny 10 r. do 
I popoł. i od 5 do 7 wieczorem. 

w Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. 
Ł ó d ź, P i O t r k O w S k a 93 

dom W-ch Braci Kopczyńskich. 
Łóżka dla chorych. 

Dr. WINCENTY GAJEWIGZ 
Choroby wew n ęt rzn e i dziecin ne 

Nowy-Rynek N~ 5, dom p. Łuby. 

Dr. med. Jan Oświecimski-
Osiedliłem sie w Cudowie (Regierullgsbezirk Bre

slau) kąpiele obfite ~ kwas węglany, borowinowe. Źródła 
żelaziste i arszenikowe. Stosują się w chorobach kobie-
cych: nerwowych i sercowych. 434-3-1 

APTEKA 

B, GŁUCHOWSKIEGO 
w Łodzi, Dzielna .M 4, 

otrzymała wielki zapas świeżych wód mineral
nych różnych źródeł. 

...- Kefir na każde żądanie na wy
borowe m mleku przygotowany. 

622-6-1 

FABRYKA i MAGAZYN BIELIZNY 
Pierwsza 

"Warszawska Konkurencya" 
Warszawa-Łódż, Piotrkowska 41. 

Poleca bieliznę kolorową damską i męską 
w najświeższych deseniach, jak również bluzki, 

halki i matinki. 
UWAGA. Wszelkie obstalunki wykonywa w 48 g. sumien

nie I dokładnie. Ceny umiarkowane. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Juh·o. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Lutomiła. 
WYSTAWY: Salon ar~ystyczuy, ul. Zawadzka oM 3. 
PANORAMA. Oblężenie Paryza, Pasaz Szulca. 
TEATR SELLINA przy ulicy Konstantynowskiej. 

Pr.zedstawienie popołudniowe: "Mąż od biedy", Scena 
z 4-go aktu "Halki" i "Tyrolskie piosnki". Początek. 
o godz. 3-ej po południu. - Wieczorem "System Ribodier", 
farsa w 3 aktach i "'Węglarze" , operetka w l-ym akcie. 
Początek o godzinie S-ej i pół wieczorem. 

WYŚCIGI cyklistów łódzkich na własnym torze. 

Pojutrze. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dobromira. 
WYSTA WY: Salon artystyczny, ul. ZawadzKa J\'; 3. 
PANORAMA. "Oblężenie Paryża", Pasaż Szulca. 

Cywilizacya chińska. 

Po feudalizmie nastała dla nich epoka biu
rokratyzmu, który wyrobił się pod wpływem kry
tyki urządzeń i organizacyi państwowych , która 
nietylko była dozwoloną w ciągu wielu widzów, 
ale nadto zachęcano do niej wszystkich, których 
zdanie mogło\ w tej mierze przynieść' pewien po
żytel;;. 

Obecnie panuje w Chinach wszechwładnie 
biurokratyzm demokratyc.zny z wyłączeniem wszel-
kiej rodowej lub pieniężnej arystokracyi. . 

Chociaż bywają wypadki, że stopnie uczone 
rozdają się za pieniądze, lecz tylko egzaminy 
dają dostęp do służby państwowej i tylko przy 
ich pomocy można zostać sędzią, prefektem, ofi
cerem. 

Dwie tylko okoliczności niweczą pożytek, 
jaki mogłyby przynieść egzaminy państwowe. 
Przedewszystkiem życzący sobie złożyć taki egza
min musi ponieść zbyt wielkie wydatki na kupno 
ksiązek, opłatę profesorów, podróż do miast wiel
kich, w których zasiadają komisye egzamina
cyjne. 

Wobec zdobyczy, jakie w czasach ostatnich Odbij:~~YbSi~ki;o t~tr:;~:~~~ p~::~~a~~~:te~g:!;~~ 
państwa europejskie poczyniły na wybrzeżach podwładnych i ludności. 
chińskich, rąbek zasłony tajemniczej, pokrywają-
cej od wieków państwo bogdyhana poc:r.yna się Gorszą jest jeszcze sama metoda egzaminów. 
coraz bardziej uchylać i ukazuje nam Chiny Chiny hołdują klasycyzmowi, a przytem wyma
w rzer.zywistem świetle, z całą ich cywilizacyą, gają od składających ęgzaminy dokładnej znajo
ktora (Id wieków stanęła ua pewnym punkcie mośei czterdziestu tysięcy znaków, używanych 
swego rozwoju i w kształtach swych skrystalizo- w piśmie chiilskiem. 
wana zamarła. Dopoki chińczycy nie zetknęli , się z europej-

Chiny podczas wojuy z Japonią wykazały I czykarni, prastara cywilizacya wystarczała im 
słabość posuniętą aż do śmieszności i tem dały I' zupełnie. 
powód do powierzchownych sądów o ich zdolno- Obeenie nieodzowną stała się dla nich zua
ściach, do obrony swej cywilizacyi i swego tery - jomość wojennego nemiosła, matematyki, nauk 
toryum pr:r.ed naporem energicznych i dobrze I przyrodzonych i technicznych, poczęto nawet czy
wojskowo zorganizowanych państw europejskich. I nić wysiłki, by wprowadzono te nauki do egzami
Objaśnia to poniekąd gorączkę kolonizacyjną, ja- nów państwowych, lecz rzecz się rozbiła o nieu
ka ogarnęła · wszystkie nieomal narody ucywilizo- dolność eg:r.aminatorów. Lecz co nie udało się wczo
wane, lecz bynajmniej jej nieusprawiedliwia. I raj, łatwo może być osiągniętem jutro, zwłaszcza 

Jeżeli Chiny w ostatniej wojnie wykazały I przy znanej wytrwałości i cierpliwości chińczy
tak daleko idącą słabość, nie wypływa to bynaj- ków, którzy posiadają wiele bardzo cennych 
mniej z ni!lkiej ich kultury, lecz raczej ze wstrę- I przymiotów, nieznanych wśród innych , ludów. 
tu do militaryzmu, ktory pochłania wszystkie si- II Rolnictwo cieszy się w Chinach takiem po-
ły Europy. szanowaniem, jakiego gdzieindziej nie spotyka się 

Wogóle mówiąc o Chinach trzeba mieć na I wcale i które nieomal z kultem religijnym gra
uwadze nie niższą, lecz odmienną od naszej kul- niczy. ~Ziemia ma prawo, aby ją troskliwie 
turę, którą chińczycy zdobyli dzięki wyodrębnie- ' obrabiano" - mówią chińczycy; "kto ją zamie
niu swemu w rodzinie ludów, od których oddzie- szknje tego ona przeklina, a kto ją wspiera tego 
lały je olbrzymie, nieprzebyte pustynie. Ich sztu- błogosławi." 
k~, urządzenia społeczne, sposób myśli są wyni- Cywilizacya chińczyków pod pewnemi wzglę
klem własnej pracy niewzorowanej na przy kła- dami, stoi wyżej od europejskiej. Nie ma tam 
dach zaczerpniętych od innych, a nawet religia naj biedniejszej wioski, która nie posiadalaby 
budyjska przyniesiona z Indyj przybrała w Chi- szkoły. a .chociaż ich język literacki jest bardzo 
nach odmienny koloryt i w niczem nie zmieniła trudny, niema aualfabetów t. j. ludzi nieumie
dawnych obyczajów. jących ani czytać ani pisać; włościanie umieją 

Chiny zawsze posiadały zdolność wchłaniania prowadzić korespondencyę, odczytać rozkazy rzą
w siebie najeżdżających ich barbar)\yńców i same dowe.i zapisać swoje codzienne sprawy w odpo
tworzyły sobie cywilizacyę, przeżywając wszyst- wiednie raptularze. 
kie jej fazy, nawet anarchię i socyalizm. Po miastach istnieją gazety i drukarnie a pra-
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sa cbińska przed niedawnym jeszcze czasem cie
szyła się zupełną swobud;~ słowa. 

Niekiedy, za zbyt ostrą satyrę lub za zbyt 
buntownicze artykuły luu książki, rząd karze 
autorów cbłostą zamiast więzienia, ale wedle zwy
czaju chińskiego, chlosta nie hańbi i w niczem 
ukaranemu ujmy nu honorze uie przynosi. 

W Pekiuie wychodzi spora iloŚĆ gazet, o
prócz gazety urzędowej, wydawanej w formie 
książki o 12 stronnicach, zawierającej opis wy
padków, sprawy sądowe, ]'uzporządzenia rządo
we, tudzież raporty wice królów o stanie powie- I 
l'zonych im prowincyj, składaue cesarzowi. 

Chińczycy niezmiernie szanują zadrukowauą I 
bibul<t i skoro jest już uie votrzeul1ą, palą ją, by I 
myśl ludzka, w druku lub piśmie zawarta, nie by- I 

ła poniewieraną. W filozofii, historyi, nauce mo- I 
ralności uczynili oui znaczne postępy; I':a to lite- I 
ratnra chillska jest bardzo ubogą. I 

Wogóle chiJ'lCzyk jest wychowańcem odwiecz- I 
nej kultury. Wysoko on ceni swoją rasę i rad- I 
by ochronić ją od wpływow obcej cywilizacyi, I 
której nie można nazwać wyższą od chińskiej, 
jeno odmienniejszą· l 

Zawojowanie Chin , pominąwszy straty w woj
nach, przedstawia niepokonane prawie trudności, I 
niepodobna bowiem tak łatwo zniweczyć byt po
lityczny ludu , o wiele liczniejHzego od Jlaj więk- I 
Bzycb i najludniejszych państw Europy i posia- I 
dającego skrystalizowany już ustrój państwowy. I 
Niewiele przytem byłoby z tego pożytku, Chiny j 

bowiem są ta~ gęsto .zaludnione, że już ~'ywal~- ! 
I':ują z europejCzykamI pod względem emigracyJ, i 
a niezadługo rywalizować zaczuą i w pr\';emyśle. I 

I obecnie chińczycy posiadają już wiele 
przymiotów, ułatwiających im konkurency<t z eu- ! 
ropejczykami a przedewszystkiem niezmiernie ta
nią silę roboczą. Robotnik chińczyk pracuje dobrze 
i wytrwale, żywi się byle czem, mieszkać gdzie
kolwiek i zdolnym jest pogodzić się z takiemi 
warunkami bytu i pracy, których europejczyk nie 
zniósł by nigdy. 

Nie daj Boże aby kiedykolwiek clJińczycy 
ruszyli na Europę w celach zaborczych, albowiem 
chociaż zawsze technicznie wyżej .od nich stać 
będziemy w przemyśle, rzemiosłach i sztuce wojen
nej; lecz co pomogą armaty wobec najścia sza
rańczy? Skoro wtargną w granice nasze niezli
czone hordy, trudnem będzie zwycięstwo i bar
dzo łatwo może się powtórzyć trzechsetletni bój 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 3 czerwca 1899 r. 

rencyi z takimi kolosami jak Rosya lub Anglia? 
Przy tem, słusznie twierdził ~'errero,-że by

łoby głupstwem sądzić, iż zatknięcie gdzieś na
rodowego sztandaru jest już zdob.Yczą, z której 
cieszyć się należy. 

'rak było przedtem ale nie teraz, kiedy ad
ministracya koloniami kosztuje drogo, bardzo dro
go, korzyści zaś ciągną z nich tylko kapitaliści. 

S. L 

Procesya do ołtarzy w dniu jntrzejszym wyj
dzie z kościoła św .. JÓzefa l)1'l,y ulicy Ogrodowej. 

Ołtarze hedą urządzone: pierwszy przy ulicy 
Ogrodowej, dwa na Nowym Rynku i czwarty na 
rogu ulic Konstantynowskiej i Zachoduiej. 

Celebrować ma ks. prałat br. Łubieński. 
Na nabożeństwie strzelców, mająeem się od

być w przyszłą sobotę w kościele św. Krzyża, 
grać będzie w kościele orkiestra Sonnenfelda, 
amatorzy zaś wykonają pienia nabożne. 

Z Sekcyi technicznej. Wczorajsze posiedzenie 
członKÓW sekcyi technicznej otworzył p. Ben
detson. 

Porządek dzienny pOBiedzenia rozpoczął p. 
Ign. Maciejowski zademonstrowaniem czółenka 
tkackiego z urządzeniem do ilaw lekania nitek. 
Wiadomą jest rzeczą dla specyalistów, a obcho
dzącą ludzi, dbających o zdrowie robotnika, jak 
dotąd odbywa się proces nawlekania nitki wątku 
w oezko czółenka. Po zerwaniu nitki robotnik 
nasuwa palcem koniec jej do otwo:'U oczka czó-
łenkowego i następnie ustami wciąga powietrze, 
pociągając i nitkę. Pierwszym ważnym faktem 
przy tego rodzaju procesie jest przenoszenie zu
razkow z osobników chorych na zdrowe, czółen
ka bowiem nie są I<tale przyłączone do jednego 
warsztatu i może na llich robić w ciągu krótkie
go czaf.U kilku robotników; dalej w zagłębieniu 
czołenka zbiera się od tarcia nitki o otwór oczka 
mnóstwo pyłu, farby i kurzu; przy 'Wciąganiu 
ustami cały ten zapad niesprzyjającego dla zdro
wia brudu dostaje się do płuc. To też proszę 
spojrzeć na robotników-tkaczy, jak mizernie wy
glądają, szczególniej w tkalniach bawełnianych. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że podług obliczeń z tatarami, którzy swego czasu tyle klęsk przy

czynili się Europie. , specyalistow trzeba w czasie dnia roboczego na-

I 
wlec nitkę 960 razy ustami, to zro't.umiemy łatwo 
przyczynę tego wyglądu tkacl':y. Ludzie, mający 

I na celu dobro zdrowia robotników, oddawna my
I śleli o zamianie pracy płuc - odpowiednim przy-

Lecz jeszc:t.e gorzej będzie skoro o Chiny 
rozpocznie się wojna, bo ogamie ona Rwiat cały. 
'fak pisze o Chinach głośny uczony włoski Lom
brozo i radźi swym ziomkom, hy nie stawali do 
apelu wraz z innymi o pod,t.iał Cbin, których nie
Błnsznie uważają za nieboszczyka, po którym spa
dek został otwarty. Nie mamy, mówi, żadnego 
interesu w Chinach i nie mamy tam nic do ro
boty. Co może być przedmiotem naBzego wywo
zu? Czy my możemy myśleć na seryo o konku-

I rządem pneumatycznym. Przyrządy te jednak nie 
prl':yięly się w użyciu, czy to wskutek przyzwy-

I czajenia robotników do dawniejszego sposobu na
wlekania, czy też z powodu pewnych niedogo-

I dności w użyciu pompek. Przed niedawnym cza
sem pojawiło się w Anglii czółenko z przeciętą 

KRONIKA TYGODNIOWA. 

Pożary na wsi. - Służba domowa. - Opieka nad dziećmi.
Rozrywki popularne. - Nasi działacze. 

Ogień i woda, dwa żywioły bez których 
człowiek istnieć by nie mógł, to dwa nieocenio
ne dary przyrody dopóty, dopóki ujęte w karby 
sluża nam jako przystało. Lecz skoro raz potar
gają" krępujące ich więzy. i hul~ć poczną niczem 
nie powstrzymane, to dWIe klęskI te zdolne wyto
czyć morze łez i stworzyć całe legiony ofiar bez 
dachu l chleba. Wczoraj zamożna jeszcze osada 
lub wioska, szczęśliwa, chociaż mieszkańcy jej . 
cieiką ale uczciwą pracą zdobywają chleb po
w:zedni, rozbrzmiewa piosnką młodzieży, cichym 
pogwarem starców, rozpowiadających o m~niony~~ 
dziejach lub radzących nad potrzebamI ChWIlI 
bieżącej, szczebiotem dziatwy rozigracej u kolan 
rodzicielek,-jntro knpa ruin, zgliszcze jeno i po
piół, po której snują Bię wybladłe widma, łamiąc 
rece bezradnie, bo straszny ży~vioł zni weczył pra
ce całych nieomal' pokoleń i wczorajdzych gospo
d~rzy-rolników, zamożnycb rzemieślników, lub 
drobnych kupców i przemysłowców w żebraków 
zamienił. Nie ma o co rąk zaczepić, nie ma 
gdzie skołatanej głowy przytulić i gdyby nie po
moc współbraci, przYBzłoby umierać śmiercią gło
dową lub z kijem i torbą pójść po świecie. 

Lecz o ile woda w bardzo wielu wypadkach 
występuje :t. łożysk z żywiołową siłą bez winy 
człowieka, a przynajmniej ujęcie jej w więzy, 
któI'ych by potargać nie mogła, wymaga wiele 
pracy ludzkiej i wielu kosztów, o tyle klęska 
pożaru nawiedza nas prawie zawsze z naszej wy
łącznie winy i nader łatwo zażegnać się daje, bo 
nie trudno stłumić pożal' w maleńkiej iskierce. 

W statystyce wypadków naj pokaźniejszą ru
brykę stanowią pożary. Po miastach atoli, dzięki 
przepisom policyjnym, surowo karzącym za nie
ostrożne obchodzenie się z ogniem, dzięki stałym 
lub ochotniczym strażom ogniowym, ogień rzadko 
kiedy groźniejsze przybiera rozmiary. Co innego 
jednakże na wsi' lub w niewielkiej osadzie, gdzie 
nawet' nie ma narzędzi ratunkowych, .a jeśli są, 
to w nader opłakanym stanie. Tam najgroźniej
szy ogień grozi zagładą całej nieomal osadzie, 
a ratunek zwykle bywa spóźnionym lub też abso
lutnie niemożliwym. 

Tak sie działo w osadzie Baranów i wsi Za
grody w p~wiecie lubelskim, które prawie do
szcz<ttnie I':gorzały. Kilku małych chłopców wznie
ciło ogień około piwnicy, słomianym pokrytej da
chem. Wiatr ' w mgnieniu oka rozniósł zarzewia 
i morze płomieni zalało spokojną przed chwilą 
osadę· 

Tysiąc ludzi bez dachu i chleba, 435 rodzin 
w rozpaczy, bo całe ich mienie spełzło w ogniu, 
oto skutki bezmyślnej rozrywki kilku wyrostków, 
nie.taradności mieszkańców, którzy nie pomyśleli 
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ścianką, lub z poduoszoną pokrywką, pod którą 
było umocowane oczko, przez które można było 
nitkę do oczka r<tką przesunąć. Zdawało się, że 
kwestya ta jest już rozwiązana, jednak wynala
zek ten w praktyce okazał się niepraktycznym, 
gdyż nitki plątały się w przecięciu czółenka 
i następowało niesłychanie częste zrywanie nitki. 
Otóż p. Maciejowski, jako kierownik jednej 
z większych tkalni, wymyślił i opatentował nie" 
słychanie prosty, więc dlatego dobry sposób na
wlekania nitel" W bocznej ścianie czółenka zro
bił otwór, ściankę wokoło otworu Hcieśnił, od 
otworu przeprowadził do oczka przecięcie i oczko 
zrobił ze zwini<ttej blachy żelaznej emaliowanej. 
Manipulacya nawlekania odbywa się bardzo pro
sto: przez otwór przeprowadza się nitkę, pociąga 
się przez przecięcie i nitka wpada w oczko. 
Sprawa więc nawlekania nitek w czółenkowe 
oczka, na pozór tnk drobna, a w skntkach dla 
zdrowia setek tysi<tcy robotników tak ważna, 
jest już zdaniem wdzystkich oglądających czółen
ko specyalistów ostatecznie rozwiązam~. Rozwią
zaną zaś tak prosto i dowcipnie, że co do wpro
wadzenia czółenka w użycie nie nastręcza się 

. żadnych trudności, gdyż cena czółenka zupełnie 
się nie zwiększy. Możemy więc tylko pragnąć, 
aby czółenko to bezzwłocznie rozpowszechniło się 
w fabrykach. Wszystkim członkom sekcyi prosto
ta i praktyczność pomysłu bardzo się podobały. 

Drugim punktem obrad była przemowa 
dra BarlIcha ,,0 potrzebie zawiązania w Łodzi 
Towarzystwa technicznego". Mówca uzasadniał ta
ką potrzeb<t brakiem w Łodzi duchowych rozry
wek i, przytaczając paragrafy ustawy towar:t,y-I Btwa wan!zawskiego, zalecał przyjęcie swego pro
jektu. 

I Dyskusye w tym przedmiocie uie wvczerpa
, ły się, wobec czego po wakacyach sekcya ten 

przedmiot weźmie pod uwagę. 
Na zakończenie zrobiono poprawkę w wybo

rze komisyi dla opracowania programu szkoły 
pp. Geyerów w ten sposób, ż~ członkowie komi
syi wybiorą sami reprezentacyę ze swego grona, 
a nie jak było p.opr:t;ednio. że zebrani na posie
dzeniu w dniu 19 maja członkowie sekcyi wy
brali reprezentacyę. 

Po Bkończeniu posiedzenia członkowie podzię
kowali za trudy ustępującemu sekretarzowi sek
cyi p. Jankowskiemu. 

Wspólna pożegnalna biesiada na cześć p. 
p. Jankowskiego miała cbarakter seI'decznego 
i miłego nastroju. 

Posiedzenia powakacyjne rozpoczną się l-go 
września r. b, 

Teatr rosyjski. . Trupa literacko·artystyczna 
p. Lidii Jaworskiej dziś dopiero rozpoczyna wi
dowiska w teatt"ze "VictoriaU "Damą Kameliową" 
Dumasa; jutro odegrana będzie "Zaza", pojutrze 
zaś w poniedziałek "heilU dramat cz.teroaktowy 
B. Silvestre'a i Moranda, w przekładzie ks. W. 
Barjatyńskiego. 

nigdy o utworzeniu straży ogniowej, chociaż usta
wa normalna istnieje i organizowanie straży wiej
skich niezmiernie ułatwia. 

Ale czy może być człek bardziej konserwa
tywny, jak 1y k małomiasteczkowy lub wieśniak 
polSKi? Dziady, pradziady nasze nijakich straży 
nie znali, a przecież żyli i ciułali grosze, to i my 
się bez tej nowości obejdziemy. 

Zwykła to ich piosnka na wszelkie nawoły
wania, bo ciemnota niepl'zenikalnym dla światła 
całunem pokryła ich mózgi i nikt się nie troszczy 
o jej rozproszenie. 

Bądź co bądź los rodzin, pozbawionych na
raz wszelkich środków do życia opłakany i naj
wyższej godzien litości. To też kt'o ma serce 
w piersi, komu niedola bliżnich łzę z oka wy
cisnąć zdolna, pośpieszy z ratunkiem, niosąc na 
ołtarz miłosierdzia datek bodaj najskromniejszy. 
Byle od datku nikt Bię nie uchylił. hy pogorzel
ców Barunowa i Zagrody szybko obeschną, bo 
gromada-to wielki człowiek. 

W dobie, w ktorej klasy zamożniejsze i o
świeceńsze coraz troskliwiej wnikają w potrzeby 
bliźnich i coraz szerzej obej mują ich całokształt, 
przyjdzie może pora i na cały legion tych wy
dziedziczonych, dla których dotychczas mieliśmy 
tylko słowo nagany na ustach, nie wnikając by
najmniej ani w ciężką ich dol<t, ani też w ich 
krzywdy lub potrzeby ducbowe. Legion ten, mo
że u nas uajlic'llliejszy, to służba domowa wszel
kich rodzajów i odcieni, wieczyste utrapienie 
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Teatr popularny. Zamierzone na dzień 18 Komitet przytułku starców i kalek ma za-
b. m. przedstawienie amatorskie popularne nie szczyt donieść do publicznej wiadomości, że 
dojdzie do skutku, gdyż z powodu wyjazdu na w miesiącu maju na rzecz rzeczonej instytucyi 
kuracyę i letni wypoczynek wielu amatorów poczynione zostały następujące ofiary: 
i amatorek, grono miłośników sceny zawies'l,a Od p-ni Thiele: 2 palta, 4 surduty, 3 kami
przedstawienia popularne na czas wakacyi; P0- zelki, 3 pary spodni, 5 koszul, 5 par skarpetek, 
czem wznowione one zostaną ze zdwojoną ener- 2 pary pończoch, 1 spódnicę; od p. E. Herbsta 
gią. W jesieni bowiem amatorzy mają zamiar 8 tuzinów chustek i sztukę towaru; od firmy 
wprowadzić na repertuar sztuki spektaklowe wy- Zechs-Nitsche furę drzewa; od maHonków J. Gut
łącznie oryginalne, odznaczające się szlachetną mann gotówką rb. 25; od p. J. Kuuitzera 2 fury 
tendencyą i dla szerszych mas dostępne. słomy; od p. Gernota pewuą ilość flanc; od III-go 

Teatr letni. Jutro teatr letni Sellina daje damskiego cyrkułowego komitetu !::I spódnic, 108 
widowisko popołudniowe po cenach zniżonych, fartuchów i 60 chustek; od firmy L. Geyer 42 '( 
na które złożą się: ftMąż od biedy", komedya arsz. heasu; od p. Reissmana 5 funt6w tytoniu; 
Blizińskiego, scena z 4 aktu Halki i "Piosnki od firmy W. Ginsberg 10 tuzinów chustek. 
Tyrolskie" Koschata. Wieczorem odegraną zosta- Za powyższe ofiary Komitet przytułku skła
nie po raz drugi bardzo wesoła farsa "System da łaskawym ofiarodawcom serdeczne "Bóg za
pana Ribodier", tudzież " Węglarze" operetka płać!" 
w jednym akcie I. Coste. Z linii tramwajowej. W każdą niedzielę 

Trupa pp. Zimajer-Trapszo zyskuje sobie i święta wielu mieszkańców dąży ulicą Dzielną 
coraz więcej uznania wśród publiczności łódzkiej, do lasu, w dnie zaś targowe na znajdujący się 
bo chociaż wystawia sztuki drobne, wykonanie na końcu tej ulicy rynek, codziennie zaś robotuicy 
ich przecież nic do życzenia nie pozostawia ale i interesanci przechodzą tędy do trzech fabryk 
nadto naj wybredniejsze gusty zadowolnić może. położonych obok stacyi towarowej. 

Zabawa dla dzieci. Stowarzyszenie nauczy- Tymczasem tramwaje dochodzą tylko do 
cieli chrześciau urządza w dniu 11 b. m. majów- Przytułku starców i kalek, gdzie każdy z nich 

. ma lO-minutowy postój, a pasażerowie muszą 
kę dla dzieCI. . . 

Jako teren zabawy wybrano las gałkowskI, w dalszym ciągu odbyWa<' podróz pieszo. 
dokąd uczestników zawiezie specyalny pociąg. Na kurs. do stacyi tramwajowej i z powro-

Komitet opracował bardzo urozmaicony pro- tem potrzeba 4 minuty, pozostawałoby więc jeszcoze 
gram zabawy, na który złożą si~ tańce, gry to- 6 minut na zwekslowanie wagonu, czas zupełnie 
warzyskie, puszczanie balonu, różne niespoddan- wystarczający. 

Dlaczego zarząd tramw:.tjów robi tę drobną 

ki i ~a~' prawidłowym biegiem zabawy czuwać oszczędność z wielką krzywdą dla pasażerów? 
będzie komitet, złożony z 40 osób, zaproszouych Wykrycie złodziejów. W swoim czasie do-
z grona nauczycielek i nauczycieli. nosiliśmy o popełnionej w nocy na 29 maja zu-

Ceny biletów wyznaczono bardzo niskie: do- chwałej kradzieży (z włamaniem) towaru, wartości 
rośli płacić będą 75 kop., dzieci 50 kop. I 600 rb. z fabryki Gustawa Gesnera na rogu ulic 

Lokal ~Lutni". Roboty około przeróbki spa- Przejazd i Targowej. 
lonej fabryki na lokal "Lutni" przy ulicy Piotr- Obecnie, po przeprowadzeniu energicznego 
kowskiej pod M 108 postępują w szybkiem tem- śledztwa, policya śledcza wykryła sprawców kra
pie. Na parterze już wmurowano futryny do dzieży w osobach Walentego Wilka, mieszkańca 
okien. Oddzielono też osobną ścianą klatkę scbo- wsi Kozielec w pow. kolskim, Jana Domańskiego, 
dową, oraz porobiono osobue pokoje. mieszkańca gminy Piontek w pow. łęczyckim 

Straż ogniowa ochotnicza łódzka zawiadamia, i Ignacego Ostrowicza, mieszkańca Bałut, który 
iź w poniedziałek dnia 5 czerwca r. b. o godz. niedawno powrócił z rot aresztanckich. 
61/2 wieczorem odbędą się ćwiczenia III oddzia- Pierwsi dwaj zostali ujęci i przyznJ.li się do 
łu przy wieży III oddziału. winy, ostatni dotąd ukrywa się przed policyą· 

Z zeznań aresztowanyr:h okazało się, że skra-
Dyrektor Towarzystwa kredytowego miejskie- dziony towar złodzieje zanieśli ua Baluty do sio-

go p. Rosicki bawi obecnie na wsi. Po powrocie stry Ostrowicza Joanny, zamieszkałej przy ulicy 
udaje si~ dyrektor na dłuższy pobyt rIo Bush:a. Franciszkańskiej pou M 65. ktom wraz z nieja
W czasie nieobecności zastępować go będzie pan ką Maryanuą Ladzińską zawiozła uo Sury Lach-
Gajewicz, ,sekretarz Towarzy::;twa. man, by go sprzedać, lecz ostatnia odmówiła knpua. 
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Przejechanie. WczoJ'aj na ulicy Piotrkowskiej wóz 
rozwożący dę scdową najecbał na 65-letnią Basię 
Griinwald i rzaslmł jej l ewą rękę. 

Nieszc .śliwej udzielił pierwszej pomor:,(' lekarskiuj 
zawezwan lekarz, poczem QdwiezioBo ją d szpi~la Po-

W ,nym wypa u da! się d t liwie dczu brak Po-
znańskie i 
gotowi' ratunkowe , chora bo iem od bJ~~%ostała bez 
opatru ku, co zna nie pogorsz o stan ()bra~i~. 

szpitalu wierdzonu ówniez skomplikowane zła-
manie ramienia. 

Z figlów. 4'edenastoletnI Róźański, syn pracownika 
fabryk Heintzla i Knn,tzeIfi" wdrapał lJlę na sosnę w la
sim miejsldt4 wprost doT,llu ~ 47 na rokicińskiej szosie, 
i spadłszy ~ wysokości mniej więcej 2 -piętrowej, złamał 
nogę i pOj;llósł ciężkie rozbicie krzyża. Chol'ego przeuiesio
no do szpitala fabrycznego na Imracyę. 

Stan jego groźny. 
Upadek z okna. W domu N 38 przy ulicy Piotrkow

skiej wypadł z okna trzyletni Srul Szaja Grinstein, syn 
mieszkańca Kalisza i w pół godziny zakończył życic. 

Przyczyuą upadku był brak dozoru. 
Kradzież koni. Z zajazdu w Zgierzu skradżiono w duiu 

30 maja parę koni, należących do ruieszkańlla wsi Kr0śnie
wice w pow. kutuowskim Andrzeja Stawowiak, wartości 
rb. 200. 

Poszukiwania rozpoczęła straż ziemska. 
Znalezienie zwłok. We wsi Rokicie Stare pod Łodzia 

znaleziono w rzece Jasień trup nowonarodzonego dŻiecka 
płci żcńskej. 

Śledztwo w toku. 
Napad. Nl\ szosie rokicińskiej na przechodzaca Emilie 

Melcer napadło dwóch drabów, którzy l',abrali jej' 9 rubli 
w gotowiźnie, ora.z paszport. 

Gdy Melcer poczęła krzyczee, jeden ze złoczyńców 
zadał jej kilka. ran nożem w ramię, plecy i nogi, poczem 
złoczyilCY zbiegli. 

Straż ziemska wykryła żłoczyńców w osobach mie~7-
kańców wsi Chojny Ferdynanda Millera i Franciazk~L Ple
wińskiego, z który\lh Miller został aresztowany i osadzony 
w więzieniu łódzkiem, sprawę zaś skierowano do sędziego 
śledczego 2-go rewiru. 

Kradzieże. M:ieszkańcowi Zawiercia, Madejowi Lis, 
skradziono w ogrodzie Helenowskim, portmonetke zawie
rającą 75 rb. w gotowiźnie i 500 rb. w obligacyach. 

- W f:Lbryce HeI .. ~za Kipera, przy ulicy Juliusza pod 
M 9, zauwazono, że od pewnego czasu popełnianą jest 
systematyczna kradżież przędzy, codziennie wartości od 
8-10 rb. 

- Ze składu towarów Hersza M:arkusa, przy ulicy 
Piotrkowskiej poc! ~ 164, skradziono kamgarnu wartości 
1M r~ . 

Niedoręczona korespondencya: 

Karty korespondencyjne: 
M. Terengem z Lublińa - Freind z Warszawy - Aj

zenbraun z Nowogrodu - SalkimdeI' z Rygi - Fanazil
berg z Kijowa - Bermall z Kielc - Rajchert z Ozorko
wa - Dr. Falk z Bawaryi - Knipfer z Kassel - Fiszer 
z Karlsbadu ~ Baler z Austryi - CygI er z Austryi. 

Ofiary. Dla biednej chorej na Księżym :Mły· Wtedy Wilk zabrał towar i sprzedał go u-
nie ofiaruje rb. 2 nauczycielka. trzymującej budkę z wodą przy ulicy Aleksan . Listy zwyczajne. 

- Za obrażenie uczuć relig'iJ'nych moich dl'yJ'skieJ' pod 1\r:- 24 Cyle Str'usł'k zamez' n eJ' Fa' 
Ó
l 'L kł d b 5 l ó .J~'''.' J- Rosenblum z Austryi - A. Błaszczyk z Paryża 

wsp praCOWDl {ÓW s a am r. na pogorze c w busiewicz za 24 rb., z których w podziale przy- I W. Szer z Cittau - A. Roseuthal z. Austryi - Zibert 
W Baranowie A. Rosuer. padło na Ostrowicza 9 rb., Wilka i Damańskie- z Hamburga - Manaberg z WrocłaWIa - Gross z lHo-

Nowa cegła jest już w sprzedaży we wszyst- go po 6 rb. i siostrę Ostrowicza 3 rb. skwy - Rosenberg z Mikołajewa - Br. GeJssel' z War-
kich cegielniach łód'lkich. • Strusik do kupna nie przvznała sil" i towaru sza"l'y - Kissin z Rygi - St. Koziołkowska miejscowy-

J ~ A. Ciesielska miejsllowy - Feigel z Piotrkowa - Szulc 
Obecna jej cena po 9 rubli za tysiąc. nie odnaleziono. z Warszawy - W. Kosiński z Piotrkowa. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~=---
pań naszych, przedmiot ich pogawędek i trosk uie-
niezli~zonych. 

Ze nasza służba domowa daleką jest od 
ideału, rzecz powszechnie wiadoma, ale też po
wszechnie wiadomo, że nie robi się nic a nic ku 
jej umoralnieniu, a bardzo wiele, by ją zdemora
lizować doszczętnie. Dziewczyna służebna to coś 
w rodzaju średniowiecznej niewolnicy, której 
wszystkie godziny dnia i nocy należą do praco
dawcy, to sprzęt niemiły w domu chociaż konie
czny, ktorym każdy z dOInowuikow zajmuje się 
o tyle, o ile służy on ku jego wygodzie. 

Dobrze, dopóki dopisuje zdrowia i siły, lecz 
skoro nadejdzie choroba lub chwilowe bezrobocie, 
dziewczyna służebna pozostaje na łasce losu sła
ba, bezradna, lub co gorzej jeszcze wpada w rę
ce rajfurki, wyzyskującej ją niemiłosiernie. By
wa i tak, że skoro dręczona przez ludzi nieucz
ciwych pracą nad siły, opuści służbę, ciężko za
pracowanego grosza wypłacać jej nie chcą, a nie
raz zatrzymują pościel, tę trochę odzieży, którą 
ze swej krwawicy w lepszych czasach sprawiła. 
Prawda, w razach podobnych sądy staną w obro
nie pokrzywdzonej, lecz ileż to trudów przedsta
wia dla biednej, ciemnej dziewczyny uciekanie 
się pod ich opiekę· 

Czy w podobnych warunkach może zawią
zać się stosunek sympatyi i wzajemnego zaufa
nia między panem i sługą? 

A jednak, jakże łatwo możnaby było złemu 
zaradzić, gdyby panie nasze zamiast bezpłodnych 

skarg i ubolewań nad wadami niepoprawuych , 
Marysiek, Józefek i Kasiek ; wl:lpólnemi siłami za- I 
łożyły stowarzyszenie opieki nad służącemi, dą· i 

żące do icil umoralnienia, podniesienia umysłowe- ' 
go ich poziomu, zapewniające pomoc w złej doli 
i opiekę przed wyzyskiem ze strony ludzi nie
uczciwych. 

Tylko, że rajcować przy poobiedniej kawce 
mleć językiem to zupełnie co innego, a czynić 
to dobrze czynić to znów co inszego. 

Zrozumieli to ludzie dobrej woli i do czy
nów pochopni, których, jak się okazuje nie brak 
w naszej Łodzi. Pogadali, bo pogadać potrzeba, 
ale z gawędki tej urodziła się w zeszłą sobotę 
szkoła rzemiosł, a raczej uzupełnienie bogatej 
w skutki działalności ochronki pierwszej przez 
dodanie do istniejącej przy niej szkoły oddziału 
wyźszego dla dzieci od lat U do 15, przezna
czonego wyłączllie prawie na naukę rzemiosł. 

Plagą miast wielkich w ogóle, a Łodzi jako 
też i wszystkich ognisk fabrycwych w szczególe, 
jest włóczęgostwo oieletnich wyrostków, którym 
rodzina, zajęta troską o chleb powszedni, nie 
może lab nie umie dać należytej opieki. 

Z wyrostków takich, puszczonych samopas, 
wyrastają najszkodliwsi członkowie ::;połeczeństwa, 
bo kilka lat tułaczki po bruku ulicznym w wie
ku naj wrażliwszym zaśmieca ich umysły i serce 
najszkodliwemi miazmatami nędzy moralnej wiel
kich miast, demoralizuje ich przed czasem i ni-

weczy wszystkie te dobre zarodki, pO'liane w do
mu lub ochronie. 

Dzięki ludziom dobrej woli, spora iloŚĆ tych 
wyrostków, skazanych na zatracenie, będzie ura
towaną. Kropla to w morzu w stosunku do po
trzeb Łodzi, ale początek zrobiouy, reszta zależy 
od ofiarności ogółu, któremu głęboko leżeć powi
nien na serCll los tych przyszłych jego obywa
teli. 

Tu wpadło mi na myśl, czyby nie mOŻna 
pięknego połączyć z użytecznem i tem samem 
uzupełnić wpływ teatru popularnego, który taK do
brze przyjął się na gruncie łódzkim. Wszakże byłoby 
bardzo pożądanem, aby widowiska popularne 
amatorskie po cenach zniżonych odbywały się 
bez przerwy w każdą niedzielę i święto, bo 
oprócz rozrywki szlachetnej dają one możność 
szerokim masom uczestniczyć w dziele miłosier· 
dzia, co niewątpliwie wywiera niemały wpływ 
na ich umoralnienie. 

Dochód stąd niewielki, ale stały i prawie 
pewny, gdy by teatr popularny racyonalniejsze 
uzyskał podstawy. 

W ciągu roku mamy około sześćdziesięciu 
dni świątecznych, w które widowiska popularne 
amatorskie odbywać się mogą Każde zaś takie 
widowisko może dać w przecięciu około 50 rub. 
czystego dochodu, co czyni około 3000 rb. rocz
nie, które przeznaczone na szkołę rzemieślniczą 
przy ochronie pierwszej pozwoliłyby zczasem 
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I 4 popołudniu w sali ratuszowej. Po zagajeniu l 

posiedzenia na wniosek p. Tykocinera przez akla
macyę powołano p. Rephana na przewodniczą
cego zgromadzenia, który zaprosił na asesorów 

Politechnika. W środę komisya specyalna, pp. Jana BlUmla i Hermana Landaua, a na trzy
zatwierdzona przez minisl eryum skarbu, pod prze- mającego pióro p. Aleksandra Krasnodębskiego. 
wodnictwem dyrektora departamentu Kowalew- Po odczytaniu porządku dziennego roztrzą-
skieO"o i pr;"y wspMlldziale profesorów, inżynie- sano sprawozdanie dyrekcyi towarzystwa za rok 
rów i architektów, dyrektora politechniki Lagorio, ubiegły. Sprawozdanie to jednogłośnie bez żadnej 
budowniczych: SzylIera i Rogójskiego, rozpatry- zmiany zostało zatwierdzone. 
wała i zatwicrdziła, bez wszelkiej zmiany, plany Projekt etatu na rok finansowy 1900 i 1901, 
i kosztorysy politechniki warszawskiej na ogól- według którego przewidywany jest dochód 11115 
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wyrażone życzenia przez ludzi politycznych, na
leżących do wręcz przeciwnych stronnictw, ażeby 
ostateczne załatwienie sporu z bom·ami odłożone 
zostało na póżniej - to znaczy po śmierci kró
lowej. Jest to symptomatyczne. 

n ą sumę 2,750,000 rubli. rubli, rozchód 4664 rubli, a czysty zysk 6151 
Jak donosi "Kraj ~, komisya wyraziła po- rubli został jednogłośnie przyjęty. 

chwałę dla projektów za artystyczne wykonanie Roztrząsano także wniosek o nabycie wła-

Anglicy są przeświadczeni, że się bez wojny 
z boerami nie obędzie, skoro uważają za poli
tyczną, ekonomiczną i etnograficzną konieczność 
zaokrąglenie swych posiadłości afrykańskich przez 
Transvaal i rzeczpospolitą Oranżyjską. Dwa 
małe te państwa znajdują si~ w olbrzymiej sieci 
angielskiej i los ich jest do przewidzenia. Nikt 
dotąd nie objawił chęci zagarnięcia rzeczypospo-

!litej Omnżyjskiej, bo nie przyszła na to pora 
i trzeba się naprzód uporać z Transvaalem. 

i zastosowauie najnowszych udOllkonaleń. snego domu, w ktl}rym mieściłyby się biura to
warzystwa, a nadto znajdowały lokale przyno-

Akcyjne drukarnie. W nr. 56 "Zb. p:·aw" szące pewien dochOd towarzystwu. 
ogłoszono ustawę spółki akcyjnej artystyczuo- Jednocześnie zgromarlzenie wybrało komitet I 

wydawniczej, założonej w Warszawie przcz pana złoźony z pp. Rephana, Fritcheg-o ze strony dy
Fleka, właściciela zakładów litograficznych i p. rekcyi, oraz 1. D. Meisnera i Zdrojewskiego ze 
Skiwskiego, właściciela zakładów drukarskich. strony komisyi nadzorm-:ej do upatrzenia odpo-
Spółka ma na celu prowadzenie wydawni~tw wiedniej budowli i traktowania o jej nabycie. 
i zakładów technicznych, introligatorni. księgarni Następny wniosek władz połączonych, o u-
itd. Kapitał 450,000 rbl. w akcyach 500 rublo- dzielenie kaliskiemu towarzystwu dobroczynności 
wych, imiennych lub bezimiennych, stosownie do tak jak w roku zcszłym 150 rubli na budowę 
życzeuia właścicieli tychże . domu przytułku dla starc6w i sierot w Kaliszu, 

Berlińskie towarzystwo w Warszawie. Na przyjęto jednogłośnie. Na wniosek p. Rephana 
placach po-arsenalskich na rogu ulic Nalewek uchwalono również przeznaczyć 50 rubli dla u
i Długiej, od lat tylu pUiltką stojących, po nabyciu bogich gminy st.arozakonnych w Kaliszu. 
ich ostatnio na licytacyi publicznej przez Simen- Z kolei przystąpiono do wyborów dyrektora 
sa, kapitalistę z Berlina, stojącego na czele kon- towarzystwa i zastępcy dyrektora, w miejsce u
sorcyum niemieckiego, stanie olbrzymi 6-piętrowy stępujących p. Alfonsa Parczewskiego i Alberta 
gmach "Ba'taru" handlowego, wzorowanego na Fuldego, oraz 2 członków komitetu nadzorczego 
"pasażach" zagranicznych. w miejsce u-tępująr,ych pp. Landaua i I. Kind-

Właściciele placów po-arsenalskich, w celu l , era. 
zaokrąglenia posesyi, dokupują sąsiednią od stro- I - "Gaz. Kal." donosi: W zeszłą FII·odę, dnia 
ny ulicy Nalewek nieruchomość, z gmachem war- I 25 b. m., w s~dzie ę:minnym w Szadku miała być 
szawskiego zarządu intendentury wojskowej, kto- I sądzoną sprawa 8l-letniej Jakubiakowej prze
rą włączą do l>wojej nieruchomości i przyszłego I ciwko synowi z pierwszego małżeństwa Toroń
"bflzaru." I skiemu o złe obchodzenie się i o niedawanie u-

W chwili obecncj budowniczy p. Huss wy- I tn'.ymania. Gdy przed samem rozpoczęciem po-
kańcza plany gmachu siedzenia wyszedł sędzia i zapytał jakie kto ma 

Pośrorlku nowej posesyi "bazarlł- nie przej- sprawy, staruszka rozżalona poczęła pretensye 
<łzie już ulica, mająca w linii prostej komuniko- swe do syna opowiadać i w trakcie objaśnień 
wać ul. Bielańską z Nalewkami według pierwo- padła na ziemię, kończąc życie. Fakt ten wy
tnego projektu. warł silne wrażenie na włościanach, znajdujących 

Obecnie magistrat zdecydował się rozszerzyć się w sądzie, którzy. z wymówkami zwrór,ili się 
tylko wylot ul. Nalewki na rogu Długiej do Bie- do syna zmarłej. Ten, aby chociaż po śmierci 
lańskiej do szerokości 12 sążni miary rosyjskiej, wynagrodzić zgryzoty, wyprawił jej na trzeci 
w tym celu klin placu po-arsenalskiego będzie dzień suty pogrzeb. 
przez miasto obcięty i zajęty na odpowiedniej 
przestrzeni, jakiej wymaga linia regulacyjna. 

My jednak w takie interesy nie wkładamy 
własnych kapitałow i pozwalamy zabierać -wraz 
z olbrzymiemi dochodami bcrlińczykom. 

z kraj u. 
Kalisz. Ogólne ' zgromadzenie Towarzystwa 

kredytowego m. Kalisza odbyło się onegdaj o g. 
- - -

doprowadzić ją do takich rozmiarów, że prawie 
wszystkie włóczące si~ samopas bez zaj~cia dzieci, 
wyrostki ~maleśćby mogły opiekę i środki do 
wyuczenia l>ię chlebodajnego rzemiosła. 

Rzecz to nie tak trudna, jakby 'I. pozoru 
sądzić można. 

Teatr popnlal"lly ma już bo-wiem pewne kon
tury organizacyi i potrzeba tylko rozszerzyć jego 
ramy, aby m6gł sprostać zadaniu. 

Tym sposobem złączyłyby się w jedno. dwa 
doniosłe cele społeczne, bo rozszerzenie w jak 
największym zakresie opieki nad wałęsającemi 
się dziećmi z dostarczeniem klasom pracującym 
a niezamożnym szlachetnej rozrywki; z czasem 
bowiem niezależnie od widowisk można byłoby 
zorganizować i koncerta popularne, dojść do 
własnej orkiestry i cbbr6w mieszanych. 

W tej pracy doniosłej ze względu na cel 
i jego skutki przyjąć winni udział wszyscy, komu 
tylko rzeczy publiczne leżą na sercu i kto tylko 
w czemkolwiek sprawie użytecznym być może. 
Ale aby to poszło, względy koteryjne, am
bicye osobilite i ambicyjki winny pozostać w domu, 
gdyż tylko przy wielkiej karności i zespoleniu 
się bez względu, jakie kto stanowisko zajmuje, 
jeno o ile użytecznym być może, rzecz tak skom
plikowana w czyn wprowadzoną być może i 0-

czekiwaue wyda owoce. 
Zbyteczni więc tu będą owi wielkiego serca 

filantropi, w rodzaju tego pana, który zobowią
zał się ofiarować na rzecz nowo powstającej in-

Korespondencye. 

Londyn, 31 maja. 
(Zajście z 'frallsva31em i jego horoskop.-Wystawa Więk

szej Brytanii na Earli Court.) 

Zdar:tyło mi się słyszeć w tych dniach, gdy 
przychudziły niepokujące wieści z 'l'ransvaalu, 

stytucyi pokaźną sumę, z wai"unkiem, że insty
tucya ta płacić mn hędzie odsetki od snmy za
ofiarowanej dopóty, dop6ki istnieć nie zacznie. 

Nie dziweie się szanowni czytelnicy, nie 
uśmiechajcie nadobne · czytelniczki, to wcale nie 
kawał ani mistyfikacya jeno najprawdziwsza 
prawda z łódzkiego podniesiona bruku. 

, Bo bruk to urodzajny i w przeróżne dziwo-
I lągi płodny. 
I l\famy i takich panów, co sami nic a ~ic 

I 
nie robią, każdej atoli robocie społecznej prze
szkadzać radzi, tak sobie dla zabicia czasu, gdy 
im znudzą się już" dykteryjki i piosenki opowia

! dane lub wyśpiewywane przy licznych kolejkach 
piwa. 

Są i tacy, kt6rych, gdy wołasz do pracy, 
uchylają się od niej pod r6:Łnemi pozorami a skoro 
inni coś dobrego zrobią i na uznanie ogółu za·
służą wowczas i oni radziby wcisnąć swoje trzy
grosze, lecz dopiero na "okrężnem" , skoro czas 
zabawy nadszedł, broń Boźe atoli wówczas, gdy 
z sierpem w dłoni uznojone potem czoło schylać 
było potrzeba, by ściąć kłosy i w snopy je po
wiązać, lub co gorzej jeszcze pola od wieków 
ch,,:astami porosłe pługiem po raz pierwszy prze- l 
orae. 

Są i tacy, co tak już zatonęli w dl·źemce, I 
że naj mniejszy ruch do koła nich, spać im prze
szkadzający, poczytują za zamach na swoje przy
wileje i radziby go wnet uciszyć, aby wieść da-

I lej żywot bezmyślny i senny. 

Cecyl Rhodes i skrajna imperyalistyczna 
partya nie mówi zresztą nigdy o gwałtownem 
zagarnięciu 'l'ransvaalu, ale po prostu o wprowa
dzeniu tych dwoch państewek o holenderskiej 
ludności do federar,yi poiudniowo-aft·ykańskiej 
angielskiej w nadziei, że z biegiem czasu i ho
lendrzy się wynarodowią i federacya mieszana 
zamieni się w jednolitą. 

Trzeba znać ten cel końcowy niezmienny, 
ażeby ocenić należycie różne epizody i różne fa
zy, jakie ta sprawa południowo-afrykańska prze
biega. Nie udał się zamach zbrojną r~ką doko
nany przez Jamesona, więc pot'tpiono flibustierkę 
na zewnątrz, przyklaskując jej w duszy. Obecnie 
udało się prezydentowi Krtigerowi odkryć spisek 
wojskowy i uwięzić siedmiu anglików, którzy 
mieli zamiar owładnąć fortem w J ohanisbergu. 
Spisek był istotnie niedorzeczny, uczestnicy jego 
nieznanemi, nic nie znaczącemi osobistościami. 
W pierwszej chwili wiadomość o ich aresztowa
niu niemile dotknęła anglików, obawiających się, 
czy nie skompromituje to ich rządu. Gdy się 
przekonano, że niema do tej obawy racyi, przy
jęto jako wersyę, że sam Kriiger wymyślił ten 
spisek, aby udowodnić, jakie dołki ciągle pod 
nim kopią nnglicy! Niema potl:zeby wdawać się 
w tę polemikę. Wystarczają fakty nrzędowe. 
Stary Kriiger i gubernator generalny Kapu, sir 
Alfred Milner, zjadą się na konferencyę w stoli
cy Oranżyi i będą t:lię starać znaleM modus vi
vendi. Jest to niełatwa rzecz. 

Anglicy są prześladowani w 'l'ransvaalu fi
nansowo przynajmniej i dom3gają się prawa na
turalizacyi, któreby im dało możność obrony 
legalnej. Kriiger nsiłuje utrudnić tę ryczałtową 
naturalizacyę kilkudziestu tysięcy osadników an
gielskich: wilk w owczej skórze przedarłby się 
do stada! Jego upór i zatltarzale zasady są do 
zrozumienia łatwe. Walczy za tradycye histo
ryczne, za byt narodowy! Jest jednak przyparty 
do muru i niema wątpliwości, że będzie zmuszony 
na tej konferencyi w przyszłym tygodniu w Blo
omfontaine uczynić ustępstwa na rzecz anglików. 
Ich talent polegać będzie na wyciągnięciu, nawet 
z małych ustępstw, największych korzyści. Niema 
wątpliwości, że obecnie zatarg załagodzony zosta
nie. Nikt się nie łudzi, że to będzie tylko ro-

2223 _ 
N ajgorzy atoli gatunek, któremu wszystko 

w rękach się rozłazi lub też koszlawieje i ua 
marne idzie, to ci, którym się zdaje, jakoby z in
nej byli ulepieui gliny, wszelkie więc zdarzenie 
z ludżmi podlejszej kondycyi uszczerbek przy
nieść im może. 

Biedacy zapominają, że brylant czystej wody, 
nawet w błocie zabłyśnie wszystkiemi barwami 
tęczy, skoro przełamie w swych kryształach pro
mienie słoneczne-a pobielony halerz nawet w a
tłasem wykładanej szkatule wśród złota i srebra 
halerzem tylko na wieki pozostanie. 

Na szczęście są jeszcze pośród nad ludzie 
czynu, którzy bez pomocy podobuych panów 
obyć się potrafią. Dzięki im, sprawy publiczne 
a żywotne, raz zbudzone, nie zasną i przyjdzie 
chwila, gdy ci niby to ze szl&.chetniejszego wylani 
kruszczu wstydzić się będą swego pl·óżniactwa 
skoro przy okrężnem zapytają ich: 

A gdzieżeście byli w czasie znojnej pracy, 
gdy wśrbd chłod6w wiosennych lub deszczów 
jesieni trza było orać niwy, żąć plony w żarem 
piekące południe dnia letniego, że tak bez eere
moni zasiadacie do stołu, dla pracowitych żeń
ców zastawionego. 

Nikogo nie przekonają wówczas teorye o nie
możności pospolitowania si~ z byle kim, gdy do 
hiesiadnego stołu zasiądu pospolitaki wraz z pa
nami, co razem z nimi dla wspólnego pracowali 
dobra. 

Janusz. 
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zejm czasowy. Anglicy." celem jasno wytkniętym 
przed sobą dadzą tiohic rad~ '!. 'l'ransvaalem, jak 
sobie dali radę z Egiptem. Tamta sprawa była 
trudniejsza. A wystarczyła naprężona wola i cier
pliwość. Nie '!.abraknie ich im i tutaj. Ta nie
zachwiana pewność, z jaką wyrażają się anglicy 
o przepl"Owadzeniu swych dalekonośnych planow 
teraz lub później, ma w sobie coś irytującego 
dla obcokrnjowca w pierwszej chwili. Wyl!tarcza 
jednak poradzić się historyi, aby znaleść dla 
niej llsprawiedli wienie. 

Otwarta została w ogrodach Earls<:::ourt 
zwyk1a letnia wystawa. W tym roku notli patryo
tyczną nazwę Więks."ej Brytanii i poświęcona 
jest kolonialnemu światu. Wystawa pr'!.emysłowa 
i nawet ·surowców malą tu gra rolę, dotątt przy
najmll1eJ. Jest natomiast mnostwo etnograficz
nych cieka wo~ci, ."apo"t.nających ." życiem rozma
itych kolonij. Górują pomiędzy niemi d wie: wieś 
kafrów i wojenne plemiona matabelów. Ci ol:ltatni, 
którzy niedawno po tak uporczywej walce uledz 
mUtiieli potędze angielskiej, dają w cyrku na w.y
stawie widowisko tej walkil Są podobno pomIę
dzy sprowadzonymi tutaj matabelczykami człon
kowie rodziny biednego króla Lobenguli. Sceny 
wojskowe są malownicze i efektowne, ale nie 
zdziwią się czytelnicy, gdy się im przyznam, że 
wychodziłem z nich ze ściśniętem sercem. 

Rozmaitości. 

o Sobieski11l; korona i berło lano 11·{lzimierz,{l. 

Z l al'yża donoszą, że w numerach: 4, 5, 6, 7 i 8 
pisma "Bulletin Polonai ," wychodzącego w Balti
more, w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ
nej, p. t. "The Katholic Missor," rodak nasz, J. 
SmollJ\sld wydrukował nieznane dotychczas doku
menty, dotyczące historyi oswob?clzeni,a " ' iednia 
przez Jana Sobieskie~o .. Jest to h.st l~rola J~na 1lI 
do kapucyna Marco Cl'Avlano, zawIerający clCkawe 
szczeO'óly o bitwie z dnia 31 października 1683 r., 
oraz awa listy pocztmistrza weneckiego do poczt
mistt'za bergamsldego, datowane z dnia 20 i 22 
września 1683 roku i zawiadamiające go o klęsce 
turków i przestaniu sztandaru wezyra do Rzymu 
na vVenecj'~. Autor tych listów oblicza siły turec
kie pod Wiedniem na 296,000 ludzi, a chrześciailskie 
na 101,382, mianowicie: zaloga "'iednia - 29,382, 
armia obieskiego - 24,000, spl'zymiel'zeilcy- 48,000. 

Na żądanie VV. Elia~za z Kl'ako\-ya, ktury przy
gotowuje dzieło o klejnotach. polskich, rolJi0I?-0 .tu 
poszukiwania co do korony l berła Jana KaZImIe
rza, darowanych l?rzez mego skarbowi opactwa 
st. Germaindes-Pres, którego był opatem JO ~bdy
kacyi i gdzie dotychczas spoczywa po plękną 
płaskorzeźbioną płytą jego serce. Niestety, okaza
lo siQ, że korona i berło Jana Kazimierza zostaly 
przetopione wraz 2;e wszystkiemi klejnotami tego 
skarbca podczas rewolucyi francuskiej. 

Ostatnie wiadomości. 

Konferencya pokojowa. 
Rosyjski pl'\ljekt w t>prawic sądu rozjem

czego polega na następujących podt>tawach: 
W razie poważnej różnicy zdania lub s.poru 

mają oba mocarstwa przed chwyceniem za broń 
."ażądać pośrednictw ."apl'zyjaźnionych państw. 
Jeżeli spór dotyczy kwet>tyi natury politycznej, 
zaofiaruj~ w zatargu nie biorące udziału państwa 
z własnej inicyatywy wiodącym I:lpór państwom 
pośrednictwo,które w każuym razie nie może na
ruszać interesów innych mocarstw. Interwencya 
może mieć jedynie charakter przyjacielskiej ra
dy, a nie obowiązkowego przymusu. Jeżeli spór 
dotyc."y kwestyi prawncj, ma miejsce najprzód 
wyłożenie istniejących przepisów. Uznaje się sąd 
rozjemczy ."a najodpowiedlliejszy i najsprawie
dliwszy środek i mocarstwa zobowią'!.ują się uda
wać sili do sądu rozjemczego, o ile sporne kwe
stye nie dotyczą żywotnych intercsów lub naro
dowej czci paustwa. 

Sąd ro~.jemc-zy zbiera się, jeżeli różnice do
tyczą pieniężnego odszkotlowauia, lub jeżeli róż
nica zdań dotyczy tlómaczenia w rosyjskim pro
jekcie wyliczonych układów i konwencyi. .Liczba 
przedstawionych ukłal!Ów może być za ogólną 
zgodą powiększona. Każde państwo może oprócz 
tego z innemi mocarstwami osobny układ za
wrzeć, aby sąd rozjemczy uznać ."a ohowiązko
wy. We wszystkich innych wypadkach jest sąd 
rozjemczy czysto dobrowolny. Międzynarodowa 
komisya rozpatrzy w każdym wypadku powody 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 3 czerwca 1899 r. 

sporu i wyda zupełnie pr."edmiotowy sąd. Każde 
z interesowanych mocarstw mianuje w tym celn 
dwóch członków tej komisyi, która sama wy
bierze piątego jako przewodniczącego. Przewod
niczący komisyi złoży sprawozdanie, które atoli 
zupełnie niema ."naczenia wyroku sądu rozjem
czego, lecz tylko umożliwia załagodzenie sporu 
lub apelowanie do sądu ro'!.jemczego. 

Do projektu dołączono cały kodek~ dla są
du rozjemczego. 

Telegramy. 
Petersburg, 3 czerwc~. l\Iinititel' komunikacyi 

wyjechał na rewizyę kolei 'syberyjJikiej, a na 
czat! nieobecności zawiadywanie sprawami mini
steryum powierzył towarzyszowi, inżynierowi 
jenerał-lejtnantowi Petrowowi. 

Petersburg, 3 czerwca. Minister spraw we
wnętrznych pozwolił znowu na drnkowanie ogło
szeń prywatnych w d:t'.ienniku "Narod". 

Moskwa, 3 czerwca. Akt doroczny w kon
scrwatoryum moskiewskiem w d. 6-ym czerwca 
będzie miał charakter obcbodu vamięci Pnszkina. 
Program ułożono wyłącznie." oper, osnutych na 
tle utworów Puszkina. Na lOali ut!tawione będzie 
popiersie Puszkina wśród wawrzynów. Prof. Kir
picznikow wygłosi odczyt o poezyi Puszkina. 

Budapeszt, 3 czerwca. W izbie deputowa
nych oświadczył prezes ministrów, Koloman Szell, 
że rokowania o odnowienie ugody z rządem 
austryackim nie doprowadziły, niestety, do poro
zumienia. Musi on zarazem oświadczyć, że nie 
jest wykluczonem takie położenie, z którego dla 
W ęgier lub Austryi jedyną drogą wyjścia będzie 
przesilenie rządowe. Dlatego tizell prosi izbę, 
aby odroczyła sesyę na dwa tygodnie. Koszu~ 
imieniem stronnictwa niezawisłości oświadcza, że 

I z całą energią sprzeciwiać się b~dzie wszelkiemu 
dalszemu ustępstwu na rzecz Austryi. Izba u
chwaliła jedno~lośnie odroczenie. 

Paryż, 3 czerwca. Mornard dowodził w !lwem 
przemówieniu, że autorem borderean był E:!ter
hazy. Śledztwo wykazało, że ajent, dla którego I 

przeznaczone było bordereau, stał w I:ltosunkuch 
z Esterhazyrn. Mornard rzekł: · ~ Przedstawiam 
wam absolutne dowody niewinności Dreyfus3., 
a winy Ezterhazyego." Gdy E'.!terhazyego unie
winniono, zwrócił on się do ajenta zagranicznego 
z żądaniem, ażeby ten 'l.aparł się stosunków 
z nim. 

Paryż, 3 clterwca. Z mowy adwokata Mor
narda podnieść należy jeszcze niektóre ustępy. 
Przyznanie się Dreyfusa do winy nazywa on le
gendą. Zdanie pięciu z kolei ministrów wojny 
niczego nie dowodzi, było bowiem poczerpnięte 
z tego samego źródła, w biurze wywiadowczem 
minit>ter,Yum wojny. Rozejrzawszy się potem kry
tycznie w tak zwanem "dOl:lsier" dyplomatycz
nym, rzekł Mornard, że Europa, świat cały nie
cierpliwie oczekują rozstrzygnięcia. Mornard zgo
dziłby się na skasowanie piel"wszego wyr0ku bez 
odsyłania sprawy przed nowy sąd wojenny, ale 
pad Dreyfus domaga się, aby mąż jej był są
d'!.ony i uniewinniony przez sąd wojenny. Gdy 
Mornard skończył will'Od oklasków, przewodniczą
cy oświadc7.ył, że wyrok wydany będzie na naj
bliżHzem posied."eniu sądu, wszakże nie oznaczył 
terminu tegoż. Posiedzenie środowe zakończyło 
się bez żadnych wypadków. 

Londyn, 3 czerwca. Pułkownik Panizzal"di 
oświadc"'ył korespondentowi rzymskiemu "Daily 
Mail" .że obecnie, gdy nie potrzebuje już milczeć, 
powiedzieć może, iż w poselstwie włoskiem w Pa
l"yżlJ oddawna wiedziano o tern, że autorem nbor
dereau" był Esterhazy. 

Paryż, 3 czerwca. Paty de Clam został 
aresztowan], jako oskarżony za fałszerstwu i ."a 
korzystanie z fałszerstwa. Rozkaz aresztowania 
wydał wczoraj popołudniu Krant." w porozumie
niu z prezydentem gabinetu Dupuy. Nie wiado
domo jeszcze. czy Paty de Clam będzie oddany 
komil:lyi śledczej, czy pod sąd wojenny. Ares'!.to- I 
wanie Paty de Clama nie było następl:ltwem lil!tu [ 
do Kl'antza, ponieważ wczoraj wieczorem list 
t.en nie dOt!zedł jeszcze do mininisteryum. Pogło
ski o aresztowaniu generała Merciera są pozba
wione podstawy, również nieprawdą jest, jakoby 
gubernator wojskowy Paryża zajmował si~ spra
wą tymczasowego uwolnienia Picquarta. 

fi 

O ) 
J e d n e m n z o b e c y c h... }<'ak,ł rzeczywiśClie ob.

rzający i lriUaleZienitll' _ zakrystyana zasłngnje na publi
czne skal'Ctlnie, lecz stów llnonimowy(·1t pomieszczać nie 
możemy, ani też kor ystnć z faktów komunikowanych nam 
przez ludzi niezuau ch redakcyi. Dlatego też raczy Sza
nowny Pan albo podpisać imieniem i nazwiskiem (tylko 
dla wiadomości redakcyi), lub tez zgłosić się do nas oso
biście, by udowodnić, że opisane przez Szanownego Pana 
zdarzenie rzeczywiśsie miało miejsce. 

(Sprawozdanie z targów lódzkich) 
z wtorku d. 2 czerwca r. b. 

Żyto wyborowe za korzec 232 f. 4.15 k. do 4.30 k 

" 
!Średnie 

" " 232 " 4.05 ." " 4.14 " 
Pszenica wyb. 

" " 242 " 5.45 
" " 5.60 " 

Owies kr." " " 142 " 2.70 " " 2.90 " 
Kartofle" 'l " " 250 " 2.20 " " 2.40 " 
Siano pl. Ba. wyb. " 

" 120 " 1.00 " " 1.10 " 
Koniczyna p. B. wyb. 
Słoma pl. B. " 120 " 1.20 " " 1.30 " 

" 120 " 75 
" " 82 " 

~.~~~~._~~~-~_.~. 

W ~Q~l~~zni~~ "R ~ G I" 
blisko m. Łodzi, urządzona podług najlepszych potrzeb 
hydroterapicznych, miejscowośli sucha i lesista, ceny 
umiarkowane. Brek do zakładu wyjeżdża od ~owego 

Ryn im o 8 rano, o 3 i 7 popołudnin. 
Bliźsze wiadomości w lecznicy lub u dra Littwina, 

w Łodzi, ul. l\Iikoł:tje\nka oM 18, od 2 do 6 popołudniu. 
643-6-1 

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
KAZIMIERY KOPCZY ŃSKIEJ 

Piotrkowska Mr 41 
'\Vykonywa wszelkie roboty szybko, według najświeższej 

mody, po <nader niskich cenach. 530 

J 

CO PALIC 7 
Znane ze swej dobroci nowe gatunki papierosów: 

!" 

Jum-Jum ) 
Goplana ) 10 szt. 10 kop. 

Wanda ) 
Charmant) 10 szt. 6 kop. 

oraz tureckie tytonie fabryki 

Józefa Egiza 
w KIJ o W I E. 

Dostać moźna we wszystkich składach i dy
strybucyach. 566-5-1 

ss: 
- W "Przeglądzie dentystycznym" ~i! 2 z ro

ku 1899 czytamy: 
"NadesŁano nam na próbę dwa pudełka "Denti

puriny", nowego środka do pIukania ust i czyszcze
ni~ zębó'Y' ,Dentipurinę w:ykombinowal i wprowa
dZJł clo uzycla przed laty kilku dr. Koszutski w Po
znaniu. Ze względu na smak przyjemny i do"'o
dność w zastosowaniu, Dentipura bez szumnych 
reklaJl1 znalazła wielkie powodzenie nietylko w Po
znańskiem, a~e.i ".v iemczec~. Dentipurina jest to 
pro!';zek, wfasc1\vle pyłek dehkatny, w skład które
go wchodzą: mydło, alkalia rozpuszczalne i olejki 
lotne, zwykle w skład środków !)Odobnych wcho
dźące. Ze względu na rozpuszcza ność, Dentipurinę 
moźna stosować nietylko jako p r o s z e Kale 
także jalw e l i k s i r. Z nadesłanych nam' prób 
D1?gl.iśmy się .. przekonać,. że I?entipurina rzeczy
WISCIC szCzęsItwIe Jest skombmowana i źe skute
cznie może walczyć z odolami, kalodontami i inne
mi importowanemi spcyfikami wartości więcej niż 
WątplIwej". ., 

Skład glówny "DentipUl'iny" na Łódź i O'ene
ralna reprezentacya na Królestwo Polskie w "'skfa
cizie aptecznym l. Mieszczańskiego, ulica Wólczail
ska N.! 78. 
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FABRYKA NOWYCH ROWERÓW 
pod marką 

"SOKÓL" 
oraz wszelkich przyborów do mch 

W. S i ~ r D i ń ~ k i ~ [~ 
ŁÓdź, Widżewska Nr. 86, 

~ 124 

Ulica Krótka M 12, m. 6. 
Zaraz lub od 1 lipca 

Pokoje umeblowane 
z całkowitem utrzymaniem, lub sa

me pokoje I:lą do wynajęcia. 
612-3-2 

Dozwolone przez Urżąd Lekarski na ogól
nych zasadach handlu za J(g 1496, jako 
środek nie zawierający szkodliwych do
mieszek. 

PIEGI PLAMY 
usuwa . polf3ca rowery i tandemy najnowszej konstrukcyi, oraz wszelkie 

reperacye w zakres ich wchodzące. DERMINA" 
430-9-2 Za trwałość fabryka gwarantuje. I " 

iądać w aptekach, składach aptecznych 

na wynalazki .......... ~.II! 9R.5a~ ! ~z~~[~m:·~~~~~eGł~W~~b:~~=eda;ia~ ~:r 
~ Dr. me~. Fr. JANKOWSKI ! pbOUWd.Skkio pIO·60C. ałe pudełko rb: 1 5k:·:S2(1'oPÓ3ł wyrabia i sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i Tech- U ~ 

niczne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właścicitlle firmy: A. Miihlc i W. 
Ziołecki w BERLINIE, W. FRYDERYKOWSKA 78. 440 ordynuje od początku maja do koń-

M. ZBIJEWSKI 
Łódź, 

Mikolajewska Nr. 6. 
Oddział 

dla robót korkowych 
izolacyjnych, Asfal to
\yania i robót deJrar-

skich 
p o L E C A: 

ASFALTOWANIE 
sal fabrycznych, chod

nilró\v i pod wórz. 
KRYCIE DACHÓW 
te!durą asfaltową, 

holzcementem, blachą 
cynową i zelazną. 

Szalowanie dachów 
i sufitów 

płytami korkowemi, budowa 
lekkich ścian z kamieni kor
kowych, izolowanie kotłów 
parowych i rur prowadzą
cych parę, cegłami i łupi-

nami korkowemi. 
. S P R Z E D A ź: 

tektury asfaltowej, 
Laku asfaltowego, 

Smoły ang. preparo
wanej, 

Holzcementu i KIebe
masy. 

Asfaltu i Gudronu, 
Portland cementu, 

Cegły i glinki ognio
trwałej 

Płyt, cegieł i łupin 
korkowych 

vVielkie składy. 
540 

Dr. Majkowski 
Starszy lekarz szpit. Ś-go Mikołaja 

ordynuje w willi własnej. 
6-1 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Oegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl. 
i od 3-8 po poło 

Dr. RABINOWICZ 
Cegielniana ul. Nr. 38, 
wyłącznie choroby gardła, uszu, nosa I beł

kotania. 

Przyjmuje od 9-11 i od 4 do 6 wiecz. 

620-3-1 

5ri1 ca Września 

w Bad Nauheim. 
""IJ.I$I}~.GI ' idł. 

Dr. A. Gr~~[lik, 
Choroby weneryczne, moczopłciowe I skórne 

Ul. Cegielniana 23, (róg Zachodniej). 

I 
Rano 0(1 8 - 11, po południu od 5 - 8), 

panie od 3-4 po południu. 
------~~_ .. " . . ---

I D-r M~al G~lafar~, 
I Specyalista chor6b moczopłciowych 

~!ttlt~~II~.~ Sl5I~!V. sk6rnych i wenerycznych. 

Dr. B. MARGULIES ul. Zawadzka 18, 
Choroby dróg moczowych, weneryczne (róg WÓlczańskiej 1) dom Grodzieńskiej, 

i skórne. Przyjmnje od 8-t! przed poło i od 6-8 W. 
dla pań od 5-6 po południu. 

Piotrkowska 126, wejście od ul. Nawrot 

Piotrkowska 123 dom Wojdysławskiego. 

Wyłącznie choroby kobiece i alm
szerya. 

I Po powrocie z zagrauicy osiadł tutaj 
i przyjmuje codzienuie od g. 9 i pół do 11 

I przed poło i od 4-7 popoł. 

DOKTOR MEDYCYNY 

! I. ŁUKASIEWICZ 
! Akuszerya. - Choroby kobiece. 

Po długoletniej pl"aktyce osiadł w Łodzi 

I i przyjmuje chorych codz.iennie od godz. 8 
-11 rano i od 5-7 po południu. 

i Piotrkowska M 101. 

Dr.' J. GINS8URG 

M.\TERYAŁY 
na ubrania męzkie 

w kaidem guśćie, z pierwszorzędnych fa
bryk poleca: 

HANDEL SUKNA 

J. W. WAGNER 
Krótka N~ 1345 nowy 7, 3-ci dom od rogu 

Grand Ilotelu. 432 36-

---_ .. _-". -
Dentysta 

B. Brz~zow~ki 
mieszka przy ulicy 

Piotrkowskiej M 26, 
obok cukierni p. Szmagiera, w domu bi·aci 

Szreterów 

--~---_._--------

Dr. G. WEISSBERG 
Specyalista chorób ocznych 

przyjmuje od 9 - 11 rano i od 4 - 6 po 
południu. 

Dzi"elna Nr. 22. 

91.~"~~."~_9I •• 
Dr. SOlOWIEJClYK 

wyłącznie chor. dzieci i we-
wnętrzne, ' 

PIOTRKOWSKA Ni 69, 
przyjmuje od godz. 9'-10 od 3-5 
po poło W poliklinice przy ul. Piotr-I 
kowskiej N2 192 codl.:ie1lUie od 12 
do 1, także. szczepienie ospy. 

.16!J6_"'''~.''.~9I 
Z upoważnienia Wyzszej Władzy Nauko
wej udzielam systematyczne lekcye 

języka 584-6-2 

ros~skie~o i niemieGkie~o 
a takz6 MUZYKI (na fortep). 

Ul. Przejazd N~ 12 u właściciela domu. 

umeblowane 
Letnie mieszkanie . 

Wiadomość ul. Zielona N2 11. 
523-10-6 

Zakład L~cllliczy 
CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

w Łodzi, Południowa M 19 
przyjmuje ua stałe pomieszczenie osoby 
dotknięte cierpieniami chirurgicznemi i ko
biecemi. "\V ambulatoryum udzielają po-

rad codziennie 
w Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w poł. 
" w chorobach kobiecych: 

Dr. Ksawery Jasiński od 9-10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 
Dr. Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 

Cena )Jol'ady k. 50. 

W SKLEPIE 

II! TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI !II 
Piotrkowska N2 191, 

w poniedziałek i czwartek od 

2-6 po południu 

odbywa się zakup noszonej 
odzieży 

Sprzedaż zaś odbywa się co

dziennie. 

Piotrkowska N2 191. 

PIERWSZA 

lecznica Prywatna 
Zawadzka M 12. 

)dawniej róg Cegielnianej i Wschodniej). 

9-10 D-ta BRZOZOWSKI. Chor. zębów, 
plombowanie. 

10-11 Dr. GÓRSKI. Chor. chirurgiczne 
i oczne. (Niedziela). 

11-12 Dr. l\fAYBAUM. Chor. źołądka i 
kiszek. 

- 1 Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 
spec. płuc i serca. 

1 - 2 Dr. PRZEDBORSKL Chor. uszu, 
nosa, gardła i krtani, (prócz nie
dziel, wtorków i piątków). 

1- 2 Dr. LI'l.'TAUER. Chor. skórne, we
neryczne i dróg moczowych (prócz 
"wtorków i piątków. 

2- 3 Dr. GÓRSKI. Cbor. chirurgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piąt~d) 

2- 3 Dr. PINKUS. Chor. wew. i dzieci. 
2- 3 Dr. LIKIERNIK. Chor. oczne i chi

rurgiczne. 
3- 4 Dr. GOLDMAN. Chor. chirurgiczne. 
4- ó Dr. RUNDO. Cbor. wewnetrzne 1(0-

b~c~ -

Opłata za poradę 30 k. - Łóika dla cho
rych. - Badania mikroskopijno-chemiczue 

i bakMryologiczne. 
"'""""""' ... '---....,....-,-_ .... -------
~ .. ~ •• Ii). 

Zaraz do sprzedania 

Urządzenie sklepowe 
~ do sklepu kolonialnego w do-

brym stanie. Wiadomość ul. 
Mikołajewska .Ni 25 (w skle-

Itpie). 608-

"16: •• illJallillliiłi1 
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~****~**~~~~**~~~~~~~~~~~ 
~ SKŁAD ~ 
* Materyałów Aptecznych ~ 

i A. J. 7~~~~~S~~~8skiego . ~ 
* Poleca: f * Wody mineralne Inst. Api. Warsz., ~ * Tran Lofodzki. Oliwę Nicejską f * Dentupurinę, -~~ 
~ najlepszy Jn·osz,ek do zębó1f) ~* 
~ HERVA MATE zwaną HERBATĄ POLSKĄ 
~ Zaprawy do podług , Perfumy krajowe i zagraniczne ~ 
-.<: Ultramarynę do bielizny Krocbmale i farbki -j~ * Mydła różne, Spirytus do palenia * 
.... ,- C E N Y N I Z KlE. 257 * 
-.<: * ~~************************* 

~ Plac udowlany 
40 łokci szeroki i 112 łokci dłl1gi. Wiadomość w uclministr. "Rozwoju". 

63.! 

~~"~~~~~~~~.8~~~~·~~ 

Ważne f dla ~rzemysłowc~w 
Na bardzo korzystnych warunkach jest do wydzierżawienia du

ży teren wraz z 2 zabudowaniami fabrycznemi i doa 
mem mi.eszkalnym, poło~ouy tuż pr'q liuii kolejowej jed!.lej ze 
stacyi D. Z. W. W. w blizkości z.agłębia dą\/rowRkiego. 

Bliższych informacyi ucl~ieli Redakcya niniejRz.ego pisma. 
625 ~~~~~~~~~~~~~~~~ 

8j RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ,. ~ •••• 0.-

I ~ :;:estaur:;:: ~ = l''''l1! ~~~"""JI~ 

ł i w;n:;n:;n. : w; n:;n:; na i I fi ORIECHOWKA 9 
~ W;na ;; Kon;ak; ~ i!$ Zn~kollllt~ W ó~k~ ,. 
... Koniaki Koniaki .... ~ e\, oraz inne z własnej fabryki ~ 
~ Kon;aki : Kon;.ld o~· ! I) '" H dPolelca w· (I 
... Koniaki Koniaki, ~.. an e In •• 
! Kon;ak; >< Koniak; ~ ~ ti REKTYFIKACYA WARSZAWSKA ~ 

J Karbownickiego ! I ~ PIOTRKOWSKA .Ni 10, ;a 
~ ~ Telefonu .Ni 369, ;.: 

KUCHNIA WYBOROWA. ~.. Przy handlu POKOJE GOSCINNE ~ 
~~~~~ l! win S~~n:,.::::,: pokoj"'" .... m" "n, nil", 'wyjątki.m .. 

Korkowe Domy 
Korkowe sufity, korkowe ściany i korkowe bez szpar podłogi. 

Korkowe domy szczególniej odpowiednio na letnie mieszkania, posiadają bowiem 
wszelkie własności murowanych z 2 stopowej grnbości ścianami, a nie są droższe od 
drewnianYllh. Dokładno kosztorysy, rysunki, plany są w każdej chwili do obejrzenia 
i mogą być nowe podług życzenia opracowane. Korkowe domy mogą mieć i piętra. 
W rogach pod Łodzią w bliskoś\li Zakładu Wodoleczniczego jest do obejrzenia w ka
zdej chwili wykończona willa korkowa. 

Korkowe sufity są odrazu bez szalunku z desek do łat przymocowywane. Są to 
najładniejsze sufity wy'.rzymujące przez dziesiątki lat bez szpar i pękań 

Korkowe ściany swobodnie stojące, technicznie dorównywające murowauym ale 
są lZejsze i przewyższają każdy system ścian gipsowych. 

Korkowe bez szpar podłogi wytrzymują każdo ciśnienie i są najhygieniczniejsze 
z wszelkich podłóg. 

Korkowe ściany, sufity i podłogi są dla k3żdego w bardzo łatwo dostępny spo
sób tu w Łodzi w moim własnym domu w każdej chwili do obejrzenia. Równiez naj
lepsze referelwye naszych i po za miejscowych firm mogą być prźedshwione. 

Udzielam wieloletnią gwarancyę i daję najchętniej w kazdej chwili wszelkie 
informacye. 

Izolacye rur parowych i wodnych, kotłów, aparatów, pieców etc. wykonywam 
w znany z solidności sposób i ze znanego z dobroci pat. korkowego kamienia i asbes
towych mas. 

~.e":a. ~o •• e~. 
TELEFON. Przedsiębiorca robót z korkowego kamienia. TELEFON. 

Dom własny na nowo-otworzonej ulicy między Główną i Pustą, wejście od ulicy 
Mikołajewskiej lub Widzewskiej przez posesyę W-go Keilicha. 

Interes bar~lO k~rzjstnJ 
dobrze prosperujący z firmą wyrobioną, hez długów, wartości 20,000 rb. 
z powodu lliemozllości prowad~enia dwóch interesów, po~zukuje wspól
nika lub nabywcy na warunkach bardzo dogodnych. 

Ofcrt.y pry.Jjmuje kantor Rozwoju pod "Interes bard~o kOl'~ystny·. 
6:30 

tv Obiady po 40 kop., śniadania po 20 kop. ~ 
.. Przed iawiciel firmy .. 

l' - 8~ .. e"e .. _ ~ 

6~""""~"~~~~6~ 
SZKOŁA RZEMIOSŁ DLA KOBIET 

ZOFII KNOROZOWSKIEJ 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 69, m. 29, 

Tamże są udzielane następnjące przedmioty: Krój i szycie sukien, gorsetów I bielizny, 
stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliominiatury, wypalanie na 

drzewie i skórze, malowanie na porcelanie, atłasie, szkle i t. p. 582 

Opłata miesięczna od rb. 3 do 10 z góry. 

MASZYNISTA 

żonaty, bezdzietny, z dobremi świadectwa
mi, może się !/lgłosie do biura St. Peten
burskiego Towarzystwa UbezpiellZeil. Uli· 
ca Piotrkowska X~ 69. 650-0-1 

Zaginęła karta pObhn na imię JlIarc.ina 
Wasiak, wydana w Radogoszczn. 

Jest do wynajęcia od l-go lipca r. 1>. 

Pokój obszerny 
na I-em piętrze wraz z opałem i usługą. 
WiadomoHc, ul. Piotrkowska M 108 Jll. 4. 

640-3-1 

KALENDARZ ŁÓDZKI 
na rok 1899 

nakładem i staraniem Natana Zylberstajna, 
zawiera oprócz części kalendarzowej bar
dzo staranny dział informacyjny tak firm 
Łódzkich jak i \Var87.ll.wskich Nowelke 
~~ASZ DOKTOR" i obfity dział literacki~ 
Cena egzemplarza k. 75. Dostać mozlla 
fi Wendego, Orgelbranda w \Varszawio 
i u Fiszerll w Łodzi , 

Biuro wydawnictwa: Nowolipie 34. 63i 
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OGROD. Restauracya przy Hotelu Manteufla 
'łR~~~~~~~~~~~~~. 

Dnia 3 Czerwca e Dziś i codziennie Koneert ulubionej orkiestry 
~~f)ó_6J __ ••• tJ6._.16 

,~,~ .. o.=a ~=-... ~ .... ~ •• ~.e_o 
..- Początek o godz. 7 wieczorem. Wejście 25 kop. Abonament 12 biletów 2 ruble. ___ 

..- ~~n~A~yjnA Newe~~ ~ 
...... ó .... ó. 

przy ul. Piotrkowskiej 151, 

Restauracya S. Zarzeckiego 
Od dnia 25 maja (7 czerwca) 1899 r. 

Codziennie Koncerty 
Zaangażowanej na h'ót ,i czas znamienitej i jedynej w Europie 

Orkiestry damskiej na dętych instrumentach 
667 złozonej z 20 panien pod dyrekcyą panny R. Fridman. 

..- Proszę przejrzeć afisze i programy .... 

Orkiestra ta zaproszona została ua wszechświutową paryzką wystawę w 1900 r. 

__ Wejście do ogrodu 25 kop. Miejsca przed estradą 75 i 50 kop. Początek o go
dzinie 7 wieczorem. Konc61"y południowe od 3-ej do 5-ej godziny po obiedzie. 

Dyrektor orkiestry S. J. Wagner. Administrator T. N. Stojanów. 

Po cenach ściśle warszawskich, 
Prenumeratę na wszelkie pisma przyjmuje: 

K8ię~arnia " Tew I ~ŚWIATA" (p. z. M. Eltin~Era ) 
w Łodzi, ulica Dzielna Nr. II. 668-10-1 

----------------------------------------------------,----------------•• t.I •• l.~~.I .• I ••• ~t.I •• I •••••••• 
a) I 801 (a!lISMOll"łO!d ·In ~z .. d e!u .. e6a!s)I 

'~I ~ .. Nagroda Pilności ~ 
'-
~ Książki dla młodzieży w ozdobnych opra-

wach, tanio-posiada w wielkim wyborze 
i poleca 

Księ~arnia przy ul. Piotrkowskiej N. 108 
Przyjmuje prenumeratę na wszystkie cza
sopisma, po cenach przez redakcye usta-

nowionych. 649-3-1 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 616 

F. Stolarskiego 
Piotrkowska N2. 166. 

Otwarty codziennie od godziny 9-tej rano 
do 6 w wieczorem. 

ftftftft$$ftftft 

I. Petrykowski . 
I DOM BANKOWY I 

: MAURY~Y NE~KEN I ~-ka I 
I ul. Piotrkowska 78. I 

I 1) Kupno sprzedaż papierów 
publicznych. I 

I 2) Wydaje zaliczki na papiery I 
procentowe i akcye. 

3) Asekuruje pożyczki premiowe. 
4) Rachunki bieżące i lokacye 

terminowe. 
5) Wydaje' przekazy i ak redy

ty:wy na wszystkie miejscowości ku
racyjne. 

6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
petersburską. warszawską i za"'ra-. ~ 

lllczne. 269 

Załatwia wszelkie interesy bankierskie. 

A skanas, p. adwok. przysięgło Cegiel
niana 1ó Sprawy sądowe. Porady pra-

• wne. Redakcya kontraktów, wszolkich ak
tów prawnych, prośb i podań do wszyst
kich Władz. 

A Aptecznych materyałów skład A. J . 
·Mieszczauskiego. Wólczań8ka MI 78 

poleca, materyały apteczne, farby, lakiery, 
masę woskową do podłóg, benzynę, spiry
tus do palenia, krochmale, mydło do pra
nia etc. Ceny nizkie. Towar wyborowy. 

157 

Ajenci potrzebni zaraz, zgłaszać się do 
składu "Ludwik" Połuduiowa MI 3. 

Bilet człouka opieki nad zwierzętami za
ginął, Ignacego Grzędzicy. 

CZłoWiek znający język ruski, polski i 
niemiecki, poszukuje posady ekspedyen

ta, magazyniera lub inkasenta. kaucyi zło
żyć może rb. 100. Oferty w redakcyi 
"Rozwoju", pod IiI. A. 111. 

Chłopiec potrzebny zaraz do zakładu ma
larskiego. Ulica Piotrkowska X~ 103 na 

pra ';tykę, umiejący czytać i pisać. 

Do sprzedania 2 wozy, 2 bryczki, 1 frach
ta, 1 rolwaga, 1 fnrgou piekarski i wo-

lant. J.>iotrkowska MI 267. 403-3-1 

Do sprzedania fortepian koncertowy, czar
ny. lipski, jeszcze w dobrym stanie, 

adres wskaze redakcy:\ "Rozwoju". 396 

Karol Kiihn Massażysta. Ul. ŚW. Andrze-
ja Xy 37, m. 31. 530-0-5 

Mieszkania do wynajęcia. .Dwa pokoje i 
z kuchnią i pokój z kuchnią na 3-em 

piętrze. Ul. Targowa MI 7, pierwszy dom 
od Sl'edniej, wiadomość u stróża. 414-3 

Młody człowiek z świadectwami prakty
ki posznkuje miejsca do gospodarstwa. 

Oferty pod literą L. S. w red. "Rozwoju". 
422-

Na letnie mieszlianie w okolicę lesistą 
zabiorę pod opiekę pauienkę w wieku 

lat od 10-14 za stosowną opłatą. Wiado-
mość, Dzielna MI 20, m. 4. 412-2-1 
---------------

P otl'zebne dobre prasowaczki zaraz. Piotr
kowska N! 69 w pralui. 413-3-1 

Potrzebne są zdolne staniczarki i podrę
czne w pracowni sukien na ul. Cegiel

nianą JW 62, orp.z przyjmuje się uczenice. 
398-3-1 

Pewne umieszczenie oszcz~duości. Małe 
dzialki ziemi do sprzedania w bliskości 

Łodzi. Cena od rb. 125. Wiadomość ul. 
Połuduiowa 36 m 6 do 10 rano. od 2 do 4 
po południu i po 8-mej wieczó~·. 

30-1 

Przeprowadzki, opakowanie, przechowa
nie mebli T. Wilczyński i S-ka, Piotr-

kowska!li! 103. 338 

Przybłąkał się pies mały brouzowy, 22 
maja r . b. jest do odebrania. Piotrkow

ska 103 m. 4. 

Poszukuję na wyjazd wakacyjny nauczy
cielki francuski do konwersacyi z do

bremi świadectwami. Wiadomość codzien
nie od 10 do 12 z raua. Pasaż łlayera 
MI 5 m. 5. 42-1-3-1 

Potrzebne zdolne panny i uczenica ul. 
Nowo-Cegielniana Xy 4. iS-l 

Rower w (lobrym stanie do sprzedauia 
za rb. 45. Widzewska MI 90 stróż wska-

że . 400-4-1 

Sklep kolonialny do sprzedunia zaraz, 
z magIą i z patentem. Ul. Beuedykta 

~l 24 w sItlepie. 420-0-1 

Student uuiwersytetu poszukuje korepety. 
cyi na czas wakacyjny na wieś.-Miko

łajewska J\It 34, m. 45. 427-l5-1 

Urządzenie sklepowe jest do sprzedania. 
Wiadomoi\ć w księgarni przy ul. Piotr

kowslrrej MI 108. -3-1 
Uczeil gimnazyum ~lIbe.iszego VI klasy po
sznkuje lekllyi lub koreptltycyi na mieście 
lub 1Ia wyjazd. "Oferty snu. G. H. 

418-3-1 

Rubli 5 uagrody. Duh 18 maja -:. b. ;Zgi
nął młody \leter bronzowy z ulicy Sre

dniej, wabl się Koster, C. Otto F;scher, 
Średul;\ N.l 10. 405-3-1 

Uczeń ze 8redniem wykształceniem, ma 
życzenie wstąpić do ap pretury. Łaskawe 

oferty proszę składać w red. "ROZWOjU" 
pod lit. \V. K. 398-3-1 

Zaginęła kal·ta pobytu na imię Bronisb 
wy Koteniak, wydana w magistracie m. 

Łodzi. 3-1 

Zaginę/a karta pobytu Szlamy l<'laks. wy-
dana 1V magistracie m. Łodzi, 1-1 

Zaginął paszport Maryanny AdamuR wy
Udany we wsi CUl'llsty gminy Nikołajów . 

421-3-1 

Z
dolny korepetytor, uczeń kI. VII filolog 
poszukuje kondycyi. Wiadomość, ulica 

Dzielna 1IIl 3. Skład papieru. 425-3-1 

Zagin ęła karta pobytu lcka Zyskyna, wy
dana w magistracie m. Łodzi. 426-3-1 

Zaginęły 2 kwity wypłacoue po 18 rubli 
z rokn 1894 i 1895 r. wystawione przez 

Leopolda Piątkowskiego na imię Edwarda 
Trauba ze Stopnicy. Ostrzega się o nie
nabycie tal,owych, gdyż nie mają warto-
ści. Ulica Skwerowa X~ 18. 419-1-1 

Zaginął X~ 714 dorożki. Łaskawy znalazca 
zeehce oduieść takowy na ul. Cegieluia

ną pod MI 109 40 Balejego. 

Zag-in ęła kal·ta pobytu wydana w magi
stracie m. Łodzi, na imię Aleksaudra 

Machejskiego. 396-3-1 

2 pokojtl są do odnajęcia przy ul. An
drzeja obok Piotrkowskiej od 8-go lip

ca. Wiadom0811 ul. Krótka 12-7. 
398-ó-l 

-:--,---;----:----:-:-
I.lagiuęb książeczka legitymacyjna na 
LJimię Adama Jóżwiak, wydana w Kon-
stantynowie. 400 

r J" aginął paszpo~·t Stanisł~wa Kaweckiogo, 
J"-.Jwydany z gmlny Gostlww. 403-3-1 
Zaginęła karta pobytu na imię Małgorza-

ty Sawickiej, wydana w Radogoszczu. 
404-3-1 

Zagiu ęła karta pobytu Floreutyny Wa
czyilskiej, wydana w magistracie m. 

Łodzi. 415-3-1 

ZaginQła karta pobytu na imię Jana Ze
ler wydana w Radogoszczu. 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 
Garlińskiego, dla przycho

dzących chorych otwarty codziennie od 
godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem. Łódż, Piotrkowska 93 Łóżka 
dla chorych. 

,n:03BOJleHO ~eH3ypoIO. r. JIoil3b 22 ~1aJl 1899 r. 

Redaktor wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska .Ni 81. 
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